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Ma procesie "Tatar - Kirchmajer" - postawiono mnie, 
bez mojej zgody, w charakterze świadka i bez mojej wiedzy przedsta* 
wio no mnie, jako "kierownika cywilnego odcinka dywersji" nalEKraj 
W różnych aktach śledczych, oraz w toku rozprawy, nazwany jestem 
prócz tego "kuratorem" z ramienia konspiracji "Gomółki 1 Tatara" 
nad "odcinkiem cywilnym konspiracji", rzekomo kierowanym przez 
"Radosława"» - Ha rozprawie mojej oskarżał ranie prok. Ligęza* Oo 
najmniej od 1952 r« kiedy mnie jedyny raz widział i  przesłuchiwał 
w i  e d z i  a ł ,  że nie tylko nie potwierdziłem żadnego z imputo= 
wanych fałszów, ale przeciwnie, że stając w obronie praworząd *t 
ności w państwie, oraz czystości idei Socjalistycznej, domaga = 
łera się zdemaskowania prowokacji i  prowokatorów, godzących w ideę, - 
i? naród i autorytet Paustwa* Mimo to na rozprawie oskarżał ljinie 
w duchu śledztwa, nazywając mnie dalej; - zdrajcą kraju i  szpie= 
giem i  tym, który wraz z innymi wrogami czeka, by razem z Andrsera ( 

powiesić 100 tysięcykomunistów* Dyrygowane z góry szykany ści» 
gały mnie, aż do ostatniego dnia pobytu w ’,vięzieniu*

W toku kilkuletniego śledztwa odwoływałem się do faktów, 
stwierdzających bezpodstawność oskarżeń, składałem skargi do Mini* 
sterstwa Bezpieczeństwa £ do Prezydenta Państwa - wszystkie zos* 
tały odrzucone# Po wyroku, założyłem kilka skarg na adres: KC PZ 
PR, Rady Państwa i Generalnej rokuratury - niektóre były mi w 
więzieniach' konfiskowane w rękopisach, na inne nie otrzymałem 
żadnej ©dpowiedzi* i

Tego rodzaju sytuacja, połączona z akcją zbezszczeszczającą 
ranie przez cały siedmioletni okres i to z wysokich szczebli pań® 
stwa, nie da się przekreślić l i  tylko ogólnikowymi oświadczynami,
choćby kartka papieru z wiadomością o umorzeniu sprawy, podpisany___
prz oz m.ir» Łaichale zjkn* /P o dkreslenie przepfsuj**cljgo/

Dla zaspokojenia mnie 1 Opinii publicznej jest potrzebne, 
sby spra^Aybyło podane do ogólnej wiadomości, co najmniej w prasie
1 przez radio, oraz aby imiennie pociągnięto do odpowiedzialności 
karnej tych, którzy byli winni zarówno łamania prawotóz dności i za= 
sad humanizmu, jak; i tych, którzy wprowadzili kraj w błąd, a mnie 
wyrządzili krzywdy# Obawiam się, iż zbyt ogólnikowe załatwienie 
sprawy mogłoby nadal pozostawić w środowiskneh społecznych to za »  
rzewie nieufności, które były źródłem dotychczasowych oporów ęsycfei 
psychicznych*

■^roszę o przesłuchanie mnie na temat „tych odub przez £?ro]cu»&
ratora*

3

- /Kazimierz Pluta-Czachowski/
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Załą czn ik  Nr* 2 - w sprawie zdrowia.

W dniu aresztowania ranie przez organ MBP byłem zdrowy 
pomimo wielu odniesionych ran wojennych całkowicie zdolny do praczy 
zarobkowej* W więzieniach świadomie stworzono mi takie warunki by® 
towe, oraz zastosowano takie środki, sposoby i mętodyśledztwa, któ* 
re z jednej strony miały zmusić do tworzenia lub podtrzymywania 
kłamstw i fałszów, z drugiej zaś strony godziły w mój organizm 
i stopniowo niszczyły go w trybie biologicznym, a$ gp zupełaie 
zrujnowały*

Spośród obfitej ilości tych niszczących sposob°w, podaję 
dla ilustracji następujące:

1* Pozostawałem w śledztwie 5 lat, a potem jeszcze przez 2 la 
ta w więzieniach odsiadkowych bez uprawomocnionego wyroku*

Przez 760 dni śledztwa trwało od 8 rano do 12 w nocyj 
przez 340 dni ** od 8 rano do 2 w nocy . . . . .  
a w tydzień później - jeszcze przez 4 dni - przez ca*= 
łą dobę, przy kolejno zmieniających się trzech "oficerach 
śledczych", z przerwą śniadaniową od 5 rano do 7 ,30 rano, 
w czasie której, by mi uniemożliwić zaśnięcie, musiałem 
czyścić korytarze więzienia* Poza tym przez 730 dni palono 
mi w celi w nocy światło, by w ten sposób głębiej dezorga® 
nizować mój system nerwowy ( byłem ciężko i  kilkakrotnie 
ranny w głowę;*

£* Przez około 1700 dni nie minłem najmniejszego kontaktu* 
z rodziną, a przez 1.500 dni nie miałem książki, ani ga® 
zety* ‘ ........ .

Przez 20 dni miałem całonocne stójki, w niektóre noce zry 
wano mnie ze snu ńn. co pół godziny, pędząc biegiem na
2 piętro, na rzekome śledztwo, potem w dół, kpiąc po dro ® 
dze i rzucając o śeianę* *

$* W celi śledczej po kilkanaście razy w ciągu dnia rzucano 
całym moim ciałem o ścianę; bito pięściami w moje" "ponie® 
mieckie" blizny na ciemieniu i na potylicy, wybito mi 
dwa przednie zęby, gnieciono palce rąk i  nogi po pas, sto® 
sowano przysiady, aż do omdlenia, po których xvracałem sr do 
celi zazwyczaj na czworakach*- Prze.z 30 dni zeznawałam w po 
staci stojącej na "baczność?* £ - a przez kilkaset dni 
w postaci siedzącej na "baczność"* 4 razy prowadziłem po 
kilka dni głodówkę przeciw celom i  metodom śledztwa*

?* W celi mieszkalnej dwuosobowej bywałem zakwaterowany zazwy 
czaj w 8-mia, a w pojedynczej 4-6* spałem przez 6 ,5  lat 
pokotem, często w dwóch na jednym sienniku, na zgniłej sio 

xbj±b i  startej słomie, na podłodze cementowej, pod jednym 
zdartym i  brudnym kocem* W celi istniała atmosfera terro 
ruf utrzymywana przez służbę korytarzową /"hippisze" w 
dzień i  w nocy, często po kilka razy w tygodniu, karne wie 
logodzinne stójki nago, wielogodzinne klęczenie na cemer» 
cie, zlewanie kubłami wyody do c e l i  itp * /.

Przez 730 dni byłem zakwaterowany w półpiwnicy bez światła 
dziennego, o ścianach zżeranych przez grzyb, cuchnącej i 
ociekającej wilgocią, w tym przez 168 dnia sam* herraetycz® 
odseparowyny od świata i kontaktu z kimkolwiek - bez gaze® 
ty, książki i żywego słowa*

Przez rok byłem zakwaterowany we dwóch z dezerterem wojs> '27



skowym z pochodzenia Rosjaninem, prowokatorem więzień® 
nym (Aleksander Tomkiewicz), który każdą chwilę, gdy 
tylko byłem z nim, zatruwał mi życie prowokacyjnymi 
i bluśnierczymi napaściami na mnie i na moją przeszłość 
na Wojsko Polskie, na AK, aa religieę katolicką, na poi 
ską kulturę - doproivadzając mnie wielokrotnie do sza= 
ł.u*

Wyżywienie* zwłaszcza w dwóch pierwszycjj latach, było a 
nie do przełknięcia, gorsze niż w obozie niemieckim, 
W następnych latach było kalorycznie niedostateczne, 
rodzajem niedostosowane do stanu mego zdrowia* Diety 
odmawiano mnie przez 6 lat» "Paczki" od rodziny, a po* 
tem "wypiski" wielekrotnie i  na długie okresy wstrzymy* 
wano, mimo że były cennym uzupełnieniem braków w wyży* 
wieniu więziennym*

Pozbawiony byłem rzeczewistej opieki lekarskiej nie tyl 
ko przez cały okres śledztwa, ale i  po v?ry roku* Pierwszy 
raz przedstawiony byłem przed lekarzgt specjalistów 
dopiero po sześciu latach pobytu w więzieniu /w  lutym 
1955 r# /, i to dopiero na skutek zewnętrznych alarmów 
rodziny o stanie zdrowia, grożącym życiu. Aż do tego 
terminu korzystałem jedynie z formalnej pomocy lekar * 
3lciej, sprawowanej tylko w zakresie dozwolonym przez 
oficera śledczego /  po wyroku oficera "spec*/ - przez 
współwięźnia medyka lub lekarza, bez prawa dostępu 
do lekarza "wolnościowego".

Przez 1949 r. lekarzem korytarzowym był więzień gesta= 
po^^iec, którego obawialiśmy się, by nas nie truł.

W lutym 1952 r. zemdlałem w celi na tle ataku sercowo
- nerwicowego, mimo to byłem zniesiony przez służbę 
korytarzową na przesłuchanie przez prokuratora Ligęzę 
i ten przesłuchiwał mnie półprzytomnego przez cały 
dzień* Do lekarza. korytarzov/ego /teraz dochodzący z ze= 
wnątrz/ dostałem się dpiero wieczorem* Orzekł "nerwicę 
ogólną", przepisał flaszeczkę żywokostu /na  5 dni/, 
więcej nie dopuszczono mnie do niego*

¥ WK Wronki /  gdzie przebywałem nie mając.prawomoc= 
nego wyroku/, mimo trzykrotnego.dotarcia do lekarza 
wolnościowego, dr. Sikory, pomocy od niego nie otrzy= 
małem. Gdy zaopiekował się mną lekarz korytarzowy, dr. 
Zabrzowski, został ukarany karcem, a ja na 4 miesiące
- zimą, na 4-tym piętrze pojedynką*

Gdy dwukrotnie zapadłem na atak serca / 2 7 . I X .54 i 
3 *1 1 .5 5 r ./  - leczono mnie wyłącznie kroplami waleria= 
nowymi,, a za zgodą dr* Sikory, w tydzień po tym ataku, 
zakuto mnie w kajdany, obciążono bagażem i przez całą 
noc wieziono pociągiem w zatłoczonym przedziale do 
Warszawy /  10*11.55/* Podobnie przewieziono mnie potem 
z Mokotowa do Rawicza /3 1 * I I I * 5 5 r ./ .

Gdy w 1951 r* upadek sił w śledztwie przy ul. Chałubiń* 
skiego doprowadził mnie na granicę śmierci, zastosowane 
leczenie wstrząsowe w postaci około 200 .różnych zas^??«* 
strzyków w krótkim czasie, w tym 60 salicyluxyshx, 
mimo krańcowo osłabionego serca. Nic dziwnego, że po 
tym wszystkim zapadłem w Rawiczu na zawał serca/ /24* 
VIII* 1955fcr./.

Pomoc dentystyczna, w drodze nakazu śledczego, ograniś

5
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czonagn była w stosunku do mnie wyłącznie do rwania i  za= 

truwania zębów, nawet wtedy, gdy te były jeszcze w dobrym 
stanie. W końcu czerwca 1952 r . rozbolały innie dwa trz&= 
nowe zęby, HxkrócraxsxBiws;axiSU52x^ Dentystka więzienna, 
stwierdziwszy jeszcze dobry ich  stan, odmówiła leczenia* 
Wywierciła w nich otwory i  zatruła w ten sposób, że dosta= 
łera ropnego zapalenia okostnej* Mimo to już więcej nie 
dopuszczono mnie do niej* Gdy się tego domagałem - prze= 
rzucono mnie z Mokotowa do więzienia przy tił. Chałubiń= 
skiego na cały x sk  pół roku* Tara z braku jakiejkolwiek 
pomocy lekarskiej odratowałem się sam w ten sposób iż ka* • 
wałkiem szkła przeciołem dziąsło i  wypuściłem ropę* Od 10* 
I I I *  1950r* do 10*VII* 195lr* byłem pozbawiony praiva do 
szczoteczki i  proszku do zębów* W w ięzieniu  straciłem o* 
gółem 8 zębów*

W wyniku, przedstawionej w -wielkim skrócie tej wyniszcza = 
jącej akcji w ięziennej, mam krańcowo zniszczor^y system j l e  
nerwowy, zrujnowane serce, chorą wątrobę, zaatakowane 
drogi oddechowe, zupełnie zniszczone uzębienie , jestem 
zreumatyzowany i  zartetyzowany, mam skrzywiony kręgosłup 
i  zniekształconą prawą dłoń* ^estem inwalidą niezdolnym 
do pracy zarobkowej*

W tej sytuacji trzechmiesi^czna pomoc^ lub jedno = 
razowy pobyt w sanatorium przyznane przez Państwo dla 
byłych więźniów jest niewystarczające*

Proszę o zapewnienie mi lekarza na koszt Państwa* 
ambulatoryjnego, szpitalnego i  sanatoryjnego tak długo, 
jak tego będzie wymagał powrót do zdrowia, oraz o przed= 
stawienie ranie na komisję inwalidzką*

Proszę również o zapewnienie takiego leczenia dla 
żony mojej Ludmiły, która przez cały czas, nachodzona 
przez organa śledcze i  urzędników i  strącona w ciężkie 
warunki materialne, przeżyła okres udręki, co krańcowo 
wyczerpało jej organizm*

Z prośbą o leczenie dla mnie wystąpiłem już-do Ha *  
czelnej Prokuratury Wojskowej pismem z dnia lO*IV*1§56r*

6

/K a  zimi er z Plut a-C zachowski/
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Załącznik %* 3 - spraw; bytowe

Ha skutek nieuzasadnionego osadzenia mnie w więzieniu, vji 
utraty wolności, ptaw i pracy na okres 862 miesięcy, oraz pozbawią,

nia ranie zdrowia, jak i  moja rodzina ponieśliśmy dotkliwe szkody*

W zwia^zku z powyższym zgłaszam-roszczenia:

1* Z tytułu strat majątkowych i  utraty spodziewanych korzyści
/art* 157 K-Z#/ proszę o odszkodolmanie w wysokości 248 tys* zł*

2. Z tytułu strat majątkowych i  utraty spodziewanych korzyści
/art* 161 i  164 K*Z* /  proszę o odszkodowanie w formie - ren= 
ty inwalidzkiej, jako® jaka należałaby się w Odrodzonym WP 
oficerowi w moim stopniu* i funkcji służbowej* Skłonny jes = 
tem zrzec się tej, renty w zamian przyznania mi emerytury od 
dnia złożenia przeze mnie o nią wniosku /czerwiec 1948r*/ do 
M .O .H *

Poza tym proszę o leczenie na koszt państwa mnie i mojej 
żony Ludmiły*

3* 0 wypłatę zadośćuczynienia za cierpienia fizyczne i  krzywdy 
moralne /art* 165 K .Z*/* w wysokości 1QQ tys. zł*

4* Wobec utraty samodzielnego trzypokojov?ego mieszkania z kuchnią 
i łazienką - proszę o przywrócenie mi stanu przed aresztowa= 
niaa, przez przydział innego mieszkania, dla przekwaterowania 
isnie lub współlokatGrów*

5* Z tytułu innych eekod: proszę o pomoc w załatwieniu zwrotu ume= 
blowania dla trzech pokoi i  kuchni, przepadłych mi na ziemiach 
odzyskanych w związku z moim uwięzi eniemś:.

Powyższe roszczenia uzasadniam następująco:

Ad. 1*

a / w dniu aresztowania mnie /13 /14* III*  1949r*/ zabrano z mego 
mieszkania przy ul* Filtrowej 51 do M,JB*P. i  nie zwrócono 
mi przy zwolnieniu z więzienia:

- teczkę na akta /artystycznie haftowana - dar rodziny/ 
wraz z dokumentami i moimi pracami o wojnie 1939 r*
i powstaniu warszawskim,

- wieczne pióro nowe, oryginalne "parker" /dar brata/
~ Okulary w oryginalnej oprawie z szyldkretu /dar rodziny/

Dokumenty są dla mnie bezcenne i proszę bezwzględnie o ich 
zwrot* Wartość przedmiotów i  opracowań historycznych ivynosi 
najmniej 70 tys, zł*

b / w czasie "kotła” w moim mieszkaniu przj/- ul* Filtrowej 51, 
który trwał przez 3 tygodnie i  zgrupował 28 osób na przes * 
trzeni ok* 50 m kwadratowych:

- zjedzono mi wszystkie domowe zapasy żywności, poniosłem 
zwiększone koszta całodobowego zużycia : opału, gazu, wo<*
dy itp,

- Nastąpiło znaczne zużycie użytkowanych przezemnie /cu  = ’
30



dzych/ mebli, m.in. złamano 2 foteli klubowe i 1 foteli

od stylow^gh kompletu* uszkodzono pianino i dywan, stłue= 
czono dwa kryształowe kandelabry ścienne, 1 wazon i figurk 
kę "Roaenthal"
- Ogólna strata ponad 6 tys* zł*

c / przy moich kwalifikacjach, zarobiłbym miesięcznie co naj = 
mniej 2 tys* zł*, co spo\?odowało w ciągu tylko 86,5 raie« 
sięcy więzienia stratę co najmniej - 216 tys* zł.

Dla uzasadnienia podaję* iż w dniu aresztowania praca w skle­
pie "Bazar Krajowy" dawała mi 45 tys. zł. /  w starej walucie./ 
Dodatkowo zarabiałem przy kierowaniu odbudową domów /Filtfowa 
511 Langiwicza 14 i  Iłowy Świat 52/ - 30 tys. zł*-Od stycznia 
1949r. zostałem powołany na stanowisko Kierownika Administra** 
cji w Centrali Mleczarsko - Jajczarekiej /Warszawa, ul. Hoża 
66/68, co tym bardziej utrwaliłoby mój zarobek w granicach 
2 ,5  tys*zł. miesięcz, /tego ostatniego stanowiska nie mogłem 
objąć z powodu aresztowania/, pcza tym wszystkiem przygotowywa* 
łem do druku opraćo\irania z zakresu historii wojny I939r* i 
powstania warszawskiego, oraz udzielałem korepetycji*

Straciłem podstawowy warsztat mojej pracy, sklep "Bazar Kra= 
jowy" z wyrobami przemysłu ludowego /  Warszawa, ul* Mowogroa 
dzka 26/  którego byłem współwłaścicielem w 1 /3  części,- a 
który uległ likwidacji w związku z moim uwięzieniem* 
Wartość rynkowa mojego udziału /n ie  licząc strat na marże/ 
wynosi ponad 10 tys. zł.

W depozycie więziennym przy ul* Chałubińskiego i w Mokotowie 
na skutek złego konserwowania, zostały zjedzone przez molej
3 komplety ubrania, płaszcz, kapeliisz J 3 komplety wełnia= 
nej bielizny ( jegorowska) - ogólna strata sięga ponad
9 tysięcy zł.

Prosząc i to odszkodowanie podkreślam, że przez cały czas 
uwięzienia mnie, moja żona, która najpierw nie mogła otrzy 
mać pracy zarobkowej /  na skutek przeszkSd HP/, następnie 
sama nabaiviła się schorzeń, aby obronić, 'leczyć i utrzymać s  
siebie, oraz dopomóc ranie w więzieniu zaciągnęła długi, 
które muszę spłab&ć obecnie* Dla ilustracji podaję, iż w 
stosunku do mnie w więzieniu żona pokryła koszta /trwające 
ponad 7 lat / - obrony, paczek żywnościowych, odzieżowych 
i dożywek leczniczych, wpłat na moje konto więzienne, kosz ■ 
ta swoich dojazdów do władz i więzień w Warszawie, Wronkach, 
Rawiczu, koszta przewiezienia mnie z Rawicza dh Warszawy 
/stan ciężki po zawale serca/ na przerwę więzienną, a w cza= 
sie tejże leczenie mnid i żywienie mnie przez okre3 6 mie 
si**cy /do 30*IV* 56 /, wyłącznie na własny rachunek* bez jak4 
kiejkolwiek pomocy ze strony państwa* Poza tym przez okres 
śledztwa, trwającego 5 lat, zmuszony byłem ubierać się na 
koszt żony, przy czym na skutek pozostawania w anormalnych 
warunkach doszczętnie zdarłem dosłane mi do więziąnia /poza 
paczkami odzieżowymi/ dwa komplety ubrań, bieliznę letnią i 
zimową oraz 2 pary butów* Łącznie vj związku z moim uwięzie= 
niem, zaciągnięte przez żonę moją długi przekraczają wyso « 
kość moich zarobków, do których zgłaszam roszczenia powyfcs 
żej w punkcie ad 1 - c*

Na skutek specjalnie złośliwego śledztwa i  wyniszczających 
warunków bytowych, stworzonych mi w więzięniach, mams - uszas 
kodzonę prawą dłon /  na zawsze sztywny środkowy palec/,

8
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skrzywiony kręgosłup, zniszczone uzębienie / 2  zęby wybite/, 
zniszczone serce /angina pectoris/ - zawał serca/, kompletnie 
porwany system nerwowy /nerwica ogólna, zawroty głowy, zaniki 
pamięci, zaburzenia wzroku i  słuchu, ataki nerwowe, omdlenia/, 
jestem całkowicie zreumatyzowany, zartretyzowany, odczuwam bóle 
wątroby oraz zakatarzenie przełyku* Stałem się inwalidą więzień** 
nym nie zdolnym do pracy zarobkowej.
Szczegółowy opis okolicznościowy, które spowodowały stan tych 
schorzeń przedstawiłem w załączniku nr* 2*

b /  Ze wzglądu na to, że jestem niezdolny do pracy zarobkowej, 
należy mi się renta* Jak podałem to v/yżej, ronty tej zrzec 
się mogę, jeśli zostanie mi przyznana emerytura od czasu zło«= 
żenią o nią wniosku*

1 połowie 1948 r* nie mogąc się doczekać ani ostatecznej we= 
tfyfikaćji w Odrodzonym WP, ani powołania mnie do służby czyn*» 
nej złożyłem do M*0*N* podanie o przeniesienie mnie na 
emeryturę* Do dziś podanie to nie zostało rozstrzygnięte. 
Prosząc o spowodowanie w M*0* H#, aby przyśpieszono jego za« 
łatwienie, oraz by przyznano mi zaopatrzenie na podstawie 
pełnej wysługi wojskowej, gdyż to wg dawnych ustaw osiągną** 
łem już w 1939r,, proszę przy tym, aby mi ją przyznano na 
warunkach, obowiązujących w Odrodzonym WP, a to z następują** 
cych względów* ✓

- w czynnej służbie pozostawałem, aż do wyz olenia Ergijti, 
walcząc tak samo z najeźdźcą, jak i inni żołnierze poi= 
scy na wschodzie i zachodzie /  byłem ranny - zostałem 
inwalidą/, nie ma zatem powodu, bym był gorzej traktowa= 
ny od rloh.

dp Odrodzonego WP zgłosiłem się po Wyzwoleniu Kraju, że 
do tej pory nie byłem do szeregów, ani też nie
określono mojego stosunku do tego wojska - nie jest 
moją winą. Wg dawnej pragmatyki tego rodzaju stan nazy « 
wał się: "Nieczynnym v; służbie stałej” i  zaliczano do 
emerytury*

, że jednak pozostawałem w czynnej 
dyspozycji M*0*5T* poprzez podległr mu organa sprawie *  
dliwości i  GZIW, co najmniej przez 7 ostatnich lat* 
Zostałem przy tym znowu inwalidą* Skutki tego powinny 
zatem obciążaó M.O*N* również zaliczeniem tych lat do 
wysługi emerytalnej w Odrodzonym WP,

ponadto, proszę o spowodowanie, aby zweryfikowano mnie 
tej emerytury w sposób sprawiedliwy, tj* tak, aby nie - 
tylko uwzględniano dawno posiadany stopień /płk*dypl*/§ 
ale przede wszystkiem moje funkcja służbowe, pełnione 
od xvybuchu wojny I939r* znacznie wybiegające ponad sto= — 
pień* Nie odpowiada on tyra funkcjom, gdyż nie został 
do nich wyrównany przez końcową weryfikację* 'fej nie 
przechodziłen ani przed byłymi władzami na zachodzie, 
ani też jeszcze przed obecnymi*- w Kraju* W Odrodzonym WP 
byłem jedynie "zarejestrowany"* Obowiązująca -dawniej prag 
gmatyka zapewniała taką końcową weryfikację przy rozsta= 
waniu się z oficerem ze służbą zawodową,

ad* 3

Uzasadnienie przedstawiłem w załącznikach ITr* 1 i  2* Cierpienia 
moje były wyjątkowo bolesne i długotrwałe* Cierpiałem zarówno 
fizycznie, jak i  moralnie wobec celoł.vego zadawania mi fizycznych 
udręk oraz krańcowego poniżenia mojej godności, jako człowieka, ■32



10 ■ ^
Polska i wieloletniego /ponad 40 lat/ działacza społecznego i nie= 
podległościowego /  w ramach ruchu Ludowego "Wyzwolenie" i 3L.

ad. 4

W końcu 1947r* zostałem złośliwie eksmitowany przez M*0*N* do bara&i 
na Koło z 4-pokojowego mieszkania przy. ul b Sierpnia 58* Na włas = 
ny znaczny koszt przeniosłem się do mieszkania 3 - pokojowego z ła 
zienką h x  i kuchnią przy ul Filtrowej 51» w którym mnie areszto ® 
wano* Na skutek nego pobytu w więzieniu* równie złośliwieśtn do - 
przekwaterowanie spowodowały, że obecnie sam stałem się w tym mie= 
kaniu sublokatorem i współużytkownikiem wraz z żoną połowy jednego 
pokoju. W całości b. mojego mieszkania na przestrzeni ok# 50 m* 
kwadratowyoh# gnieździ się obecnie 8 osób /  w tym 3-letnie dziecko, : 
lekarka, inżynier, i ekonomista/*

W dzisiejszym stanie zdrowia, takie warunki mieszkaniowe są dla 
mnie zabójcze i dlatego też proszę o przydzielenie mi mieszkania, 
któreby pozwoliło zmniejszyć co najmniej w połowie zagęszczenie 
w obecnym mieszkaniu*

Wzamian za gospodarstwo rolna na Podhalu, otrzymałem w początkach jfc 
1946r. zamienne gospodarstwo rolne we wsi St.Bogaczowice, pow. 
Wałbrzych, W połowie 1947r. zmuszony byłem pod naciskiem organów 
UB zrzec się tego gospodarstwa. Na prośbę dwóch pozostałych nadal 
gospodarzy, by nie dezorganizować im v/arsztatu , zgodziłem się zo= 
stawić im czasowo /do połowy 1949r. /cały mój wkład pieniężny w to 
gospodarstwo /  100 tys. zł*/ oraz cały dorobek dwóch lat, przeze - 
mnie nie wsięty /  przychowk, zbiory, zasiewy - wartości 150 tys. 
z ł ./

Prócz tego zostawiłem u nich do czasu uzyskania mieszkania w War = 
szawie - umeblowanie 3 pokoi i kuchni, zakupionych w r* 1946 
w U.L* Wałbrzych, nadmieniam, iż dawniejsze moje umeblowanie war= 
szawskie zostało spalone w Powstaniu.

Na skutek uwiezienia mnie nie mogłem w określonym terminie odebrać 
swojej własnosci, w międzyczasie jeden z tych współgospodarzy 
zmarł bezżennie /1949 - K.Wrutniak/, drugi zrzekł się swego gospo = 
darstwa /1951r. B.Karpiński/. Ich gpspodarstwa, a w tym i moje na= 
leżności, przeszły z powrotem na własność państwa.

Zostałem zatem wskutek szykan M.Baj.P., pozbaxviony nie tylko zagwasa 
rantowanej mi przez Państwo rekopensaty za majętność pozostawioną 
w 55SRR, ale również wkładów i dochodów -poxvstałych w związku przy = 
czynowym z tymi zobowiązaniami państwa* Jestem w posiadaniu dowo = 
dów i świadków dla udokumentowania tych strat.

Proszę o wyrównanie spośród tych strat najivażniejszej dla mnie spra 
wy - umeblowania - w drodze przydziału innego z poniemieckich 
zapasów U.L. lub innego źródła*

/IC. Pluta-Czachowski/
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